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CHOSZCZNO. W sobotę i w  niedzielę wędkarze z Koła PZW nr 1 w Choszcznie rozegrali pierwszą i drugą
turę &bdquo;Pucharu Czterech Jezior&rdquo;. Na jeziorze Witoszyn triumfował IRENEUSZ RODYKOW,
natomiast na jeziorze Raduń RYSZARD ŁYDKA. W najbliższy weekend kolejne dwie tury, tym razem na
jeziorach Klukom i Smoleń (Żeńskie).



Do
2011 roku włącznie, choszczeńscy amatorzy wędkarstwa podlodowego 
rywalizowali w &bdquo;Pucharze Trzech Jezior&rdquo; i dopiero od 2012 roku walczą na
czterech akwenach (Witoszyn, Raduń, Klukom i Smoleń-Żeńsko). O tym, że 
ta forma współzawodnictwa traktowana jest bardzo serio świadczy choćby 
to, że na przestrzeni ostatnich sześciu lat tylko RYSZARDOWI ŁYDCE udało się wygrać dwukrotnie (2012 i
2014). W tym okresie triumfowali również: EUGENIUSZ SOSNOWSKI (2011), JULIAN WOŁEJKO (2013,
rozegrano tylko jedną rundę) i w ubiegłym sezonie WOJCIECH TOKARSKI (też tylko trzy rundy, na zdjęciu
poniżej). 

Tegoroczna zima do najmroźniejszych nie należy, jednakże wszystko 
wskazuje, że tym razem uda się rozegrać wszystkie tury. W sobotę na 
jeziorze Witoszyn dość niespodziewanie wygrał IRENEUSZ RODYKOW, który złowił 3,445 kg ryb. Drugie
miejsce wywalczył R. Łydka (2,82), a kolejne W. Tokarski (2,725), EUGENIUSZ FELUSIAK  (2,255) i
JERZY PILARSKI
(2,210). W niedzielę na jeziorze Raduń było zdecydowanie zimniej i tu 
ponownie klasą błysnął R. Łydka (3,32). Drugi był W. Tokarski (2,955), 
trzeci J. Pilarski, czwarty GRACJAN ŁOPACZYK (1,95), a piąty E. 
Sosnowski (1,945). Po dwóch turach prowadzi Łydka przed Tokarskim oraz 
Pilarskim, i to wśród nich należy upatrywać faworytów do końcowego 
zwycięstwa. W najbliższą sobotę wędkarze powalczą na jeziorze Klukom (obok OSW), a w
niedzielę na jeziorze Smoleń (Żeńskie). Tam też poznamy zwycięzcę 
czwartej rundy i zdobywcę &bdquo;Pucharu Czterech Jezior&rdquo;. 




Tadeusz Krawiec
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